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Pamiętamy to hasło. Dla wielu z nas jest okazją do 
wspomnień. Niestety, młodzieży kojarzy się ono głów-
nie z grillem na majówce. Podobnie jest ze świętowa-
niem 3 Maja. Dwie ważne, lecz dla większości ludzi tylko 
urzędowe daty. Nie zostały zakotwiczone w świadomości 
młodych Polaków. A jak nie ma emocji, to zostaje sztam-
pa. I postawa gapia, który nie identyfikuje się z treściami 
i przekazem ideowym tych świąt. Mimo apeli i zaklęć 
większości Polaków nie chce się nawet wywiesić flagi 
z tej okazji. Na tle USA i wielu państw w Europie jesteśmy 
jakimś dziwolągiem. Zmieniają się rządy i partie, ale te-
go bojkotu nikomu nie udaje się odmienić. Dla prawicy, 
która wydaje setki milionów złotych z budżetu państwa 

na niezliczone instytucje narodowe, taka postawa jest 
programową klęską.

Dla jednych brak narodowej flagi może być oznaką 
protestu wobec tej czy innej władzy. Ale w przypadku 
reszty jest to kliniczny objaw lenistwa. Usprawiedliwiany 
tym, że przecież mało kto wiesza biało-czerwoną.

Skoro brakuje flag, to może chociaż uruchomimy 
głowy. Skorzystajmy z tego święta, by pomyśleć o mi-
lionach Polaków, których praca sprawia, że mimo zawi-
rowań politycznych funkcjonujemy w miarę normalnie. 
Podziękujmy im. Na co dzień nie ma ich w programach 
telewizyjnych. Nie interesują się nimi media. Tym bardziej 
zasługują na naszą wdzięczność.

Niech się święci 1 Maja
Jerzy Domański

MÓJ PRZEGLĄD

POMOŻECIE?
Minęły dwa tygodnie od mojego apelu o wspieranie PRZE-

GLĄDU. Już 154 osoby (stan na piątek rano) wpłaciły darowi-
zny. Przeważają kwoty od 20 do 100 zł. Reakcja Czytelników, 
adresowane do mnie listy i mejle potwierdzają, że nasz tygodnik 
jest pismem wspólnotowym. W Polsce na palcach jednej ręki 
można policzyć takie tytuły. Naszym wielkim atutem są autorzy. 
Wybitni, z ugruntowaną pozycją naukową lub literacką, komen-
tatorzy. I zespół redakcyjny z publicystami, którzy są w krajowej 
czołówce. To duża przyjemność z nimi pracować. A po reakcji 
Czytelników widzę, że taką opinię ma wielu, wielu z Was.

Tak wielka gromada mądrych ludzi, którzy nas czytają, jest 
oczywiście naszą siłą. Bardzo dziękuję za każdą wpłatę. Za 

każdy gest i za wszystkie dobre słowa. Wasza postawa bardzo 
nas mobilizuje. Postaram się każdemu, jeśli są jakieś dane ad-
resowe, podziękować. Jeśli przekażecie numer telefonu, chętnie 
zadzwonię. Trochę to potrwa, ale miło mi będzie z Państwem po-
rozmawiać. Nie wiem, czy mogę publikować nazwiska darczyń-
ców. Zrobimy to, jeśli ktoś wyrazi zgodę. Pytacie o darowizny 
rzeczowe. Tak, ale jeśli to będzie zgodne z przepisami. Dostali-
śmy od Was porcję tlenu i pracujemy dalej. Jeśli nie zabraknie 
wsparcia, to i PRZEGLĄDU w poniedziałki nie zabraknie.

Proszę o wpłaty na:
Fundacja Oratio Recta
Nr konta: 72 1090 2851 0000 0001 2023 9821
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Pomożecie?
Trzymam za was moc-

no kciuki. Jestem z wami 
stosunkowo krótko, ale 
już polubiłem się z wa-
szymi autorami. Szkoda 
by było zmarnować to, co wypracowaliście. Mimo że 
mieszkam w Warszawie, to na Białołęce, żeby was 
kupić, trzeba podjechać na stację benzynową. Brakuje 
mi was w pobliskich sklepikach z prasą. Wtedy wię-
cej osób mogłoby was kupić. A i ja nie usłyszałbym 
o was, gdyby nie fakt, że szukałem alternatywy do 
czytania i kupiłem wasz numer na próbę – i tak z wami 
zostałem.

Kamil Wójcik

  PRZEGLĄD uzależnia
Nie wyobrażam sobie poniedziałku bez PRZEGLĄ-

DU. Jest to rodzaj pozytywnego uzależnienia, od któ-
rego nie chcę się uwolnić. Wprowadziłam do zleceń 
stałych miesięczną wpłatę na rzecz Fundacji (…). 

Świetny artykuł red. Marka Czarkowskiego. Na-
reszcie jakaś konkretna (choć skrótowa) informacja, 
czyje właściwie jest tzw. ukraińskie zboże. A puentą 
felietonu prof. Widackiego jest końcówka artykułu 
o Mitoraju. Na pogrzebie rzeźbiarza (2014 r. – jeszcze 
rządy PO-PLS) nie było przedstawiciela ani Minister-
stwa Kultury, ani ambasady. Profesor ma rację – PiS 
z całą jego mentalnością wypracowali sobie rządzący 
(z naszą pomocą lub biernością) przez 30 lat.

Joanna Wdzięczna

ZDJĘCIE TYGODNIA

Peruwianka Alina 
Surquislla Gomez, 
hodowczyni alpak, 
w drodze na letnie 
pastwisko. Za fotore-
portaż „Alpaqueros” 
Alessandro Cinque 
został nagrodzony 
w konkursie World 
Press Photo w kategorii 
Ameryka Południowa.

Kto w Polsce czuje się jak u siebie?
Z moich obserwacji wynika, że w Polsce czują się jak u siebie: obywa-

tele Watykanu, czyli wierchuszka mafii wyznaniowej; pośledni szamani 
narodowej i państwowej, jedynej słusznej religii; 
„prawdziwi Polacy”; rodzimi naziści i faszyści; 
nietrzeźwi; bardzo bogaci; rodzina radyja i telewi-
zyi; pisopaci; analfabeci i analfabeci funkcjonalni; 
osoby bez żadnego wykształcenia; klakierzy i słu-
gusy pisopatów; Kaja G. i jej fani; kibole...

Dodałbym, że wykluczonych, wyalienowa-
nych, zniewolonych, faktycznie pozbawionych praw człowieka i obywa-
tela, poniżanych przez „państwo” i „partię”, pogardzanych jest znacznie 
więcej. Zdecydowana większość. Piotr Krzeszewski

•
Jak zwykle – oportuniści oraz ludzie bez honoru, bez zasad, bez wie-

dzy! Ci dobrze się czuli w PRL, a potem jeszcze lepiej w III RP. Stworzono 
takim świetne warunki do świetnego samopoczucia. Są u siebie. Jest 
pytanie, kto im je stworzył. Odpowiedzi brak. Oficjalnie! Jola Czart

•
Jako osoba pochodząca z byłego województwa przemyskiego roz-

mawiałem z wieloma ludźmi zza wschodniej granicy i mam nieodparte 
wrażenie, że jak u siebie czują się tu zachodni Ukraińcy w porównaniu 
z rosyjskojęzycznymi obywatelami Ukrainy. Nie ulega wątpliwości, że 
wpływ na taki stan rzeczy ma duże podobieństwo języka ukraińskiego 
do języka polskiego, jak również (niestety!) niechęć Polaków do języka 
rosyjskiego. Damian Paweł Strączyk

Uchwała, a nie ustawa
W felietonie Tomasza Jastruna pojawił się błąd. Otóż PiS przyjęło 

uchwałę, a nie ustawę broniącą JP2.
Bogusław Nowak
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PRZEBŁYSKIPrzemysław Czarnek, 
na nieszczęście dzie-
ci i nauczycieli ciągle 
minister, zapowiedział, 
że po wygraniu przez PiS 
wyborów zlikwiduje Kar-
tę nauczyciela. Bilbord 
z tą informacją powinien 
stanąć we wrześniu  
przed każdą szkołą.

•
Krzysztof Pietraszkie-
wicz, prezes Związku 
Banków Polskich  
od 2003 r., a wcześniej 
dyrektor generalny, prze-
szedł na emeryturę. Jest 
współtwórcą polskiego 
systemu bankowego, ini-
cjatorem wielu instytucji 
i rozwiązań funkcjonu-
jących w tym sektorze. 
Współpracował blisko ze 
środowiskiem naukowym 
i mediami. Dzięki niemu 
debaty o finansach były  
na wysokim poziomie 
i każdy zainteresowany 
mógł dostać solidną 
porcję wiedzy.

•
537 mln euro kary 
(do 23 kwietnia) musi 
zapłacić Polska za brak 
zawieszenia kluczowych 
przepisów ustawy kagań-
cowej w sądownictwie. 
Płacimy milion euro dzien-
nie. Komisja Europejska 
potrąciła dotychczas 
360 mln euro z przele-
wów unijnych funduszy.

•
Wreszcie ujawniono 
wyniki Narodowego Spisu 
Powszechnego dotyczące 
mniejszości narodowych 
i etnicznych. W 2021 r. 
ponad 1,3 mln obywateli 
Polski zadeklarowało inną 
identyfikację narodowo-
-etniczną niż polska. Naj-
więcej było Ślązaków. 
231,8 tys. osób zade-
klarowało narodowość 
śląską, a dodatkowo 
353,9 tys. zadeklarowało 
tę narodowość jako 
drugą. Może teraz, gdy 
w Polsce osiedlają się 
setki tysięcy Ukraińców, 

Ślązacy doczekają się 
decyzji o uznaniu ich  
za mniejszość narodową.

•
Izraelskim wycieczkom 
młodzieży rząd PiS propo-
nuje zwiedzanie polskich 
muzeów. Chwalebny po-
mysł, gdyby nie ulokowa-
nie na ich liście Muzeum 
Żołnierzy Wyklętych 
w Ostrołęce i podobnego 
w Warszawie. Nie dość, 
że te muzea są paranoją, 
to jeszcze młodzi Żydzi 
mają oglądać morder-
ców ich rodaków.

•
Światowe ceny żywności 
według indeksu FAO spa-
dły o 21% w stosunku do 
ubiegłorocznego szczytu. 
A u nas?

•
Ceny gazu na świecie są 
niższe o 65% w stosunku 
do zeszłego roku. W kon-
sekwencji ceny nawozów 
azotowych spadły o 62%. 
Niestety, orlenowska 
Polska jest poza tymi 
trendami.

•
583 mln zł przekroczył 
zysk netto Grupy Azoty 
w 2022 r. Rekordowe ceny 
nawozów dobijały rolni-
ków, wpłynęły na plony 
i fatalne nastroje na wsi.

•
Sołtysi dostaną dodatek 
do emerytury w wyso-
kości 300 zł. Kobiety po 
ukończeniu 60. roku życia 
i mężczyźni po skończeniu 
65 lat. Kwota ta ma być 
co roku waloryzowana.

•
Tylko 54% Polaków 
deklaruje, że ich gospo-
darstwa domowe mają 
jakieś oszczędności. 40% 
gospodarstw spłaca raty 
i pożyczki (sondaż CBOS).

•
Po pierwszym kwartale 
liderem polskiego rynku 
motoryzacyjnego jest 
Toyota, która wyprzedza 
Škodę, Volkswagena 
i Audi.

Pewien polski urzędnik
Nie ma szczęścia pre-

mier pisowskiego rządu do 
ambasadorów wielkich mo-
carstw. I nie chodzi tu bynaj-
mniej o ambasadora Rosji. 
Najpierw Morawieckiego 
sponiewierała egzotyczna 
ambasador USA Georgette 
Mosbacher, a teraz zajął się nim Sun Linjiang. Ambasada 
ChRL bardzo nietypowo zareagowała na przemówienie, jakie 
Morawiecki wygłosił na forum Atlantic Council – napisała 
w oświadczeniu, że „pewien polski urzędnik państwowy” 
w czasie spotkania z przedstawicielami amerykańskiego 
think tanku wygłosił przemówienie, podczas którego otwar-
cie porównał kwestie Tajwanu i Ukrainy. 

Nie pada nazwisko Morawieckiego, ale 13 kwietnia nikogo 
innego tam nie było. I poza nim nikt by nie opowiadał, że jeśli 
Ukraina przegra wojnę, to następnego dnia Chiny zaatakują 
Tajwan. Przecież ciągle obowiązuje doktryna, że Ukraina wy-
gra. A więc i Tajwan jest bezpieczny.

Plama na orderze
Co trzeba zrobić, by za-

służyć na Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski? 
Kryteria przynajmniej w teo-
rii są bardzo ostre. To wy-
sokie odznaczenie przyznaje 
prezydent. Zdarzały się w hi-
storii decyzje kontrowersyj-
ne. Ale pomysł, by Krzyżem 
Kawalerskim uhonorować 

Tomasza Duklanowskiego, jest żałosną kpiną z powagi te-
go orderu. Odznaczono hochsztaplera, który przegrał wiele 
procesów sądowych, m.in. z marszałkiem Senatu Grodzkim, 
posłem Nitrasem, burmistrzem Myśliborza Janowiczem 
i burmistrzem Pyrzyc Olechem. Zniesławienie to drugie imię 
Duklanowskiego. A trzecie od teraz to kawaler wysokiego 
odznaczenia państwowego. Gdzie tu sens? Gdzie logika? 
Duklanowskiego nie bez powodu wyrzucono z pracy („Ku-
rier Szczeciński” i „Życie”). Jeśli prezydent Duda odznaczył 
Duklanowskiego, bo brakowało mu wiedzy, to są sposoby, 
by ten błąd naprawić.

Gdzie są silosy Bidena?
Prezydent Biden, przema-

wiając w Filadelfii w czerwcu 
ub.r., obiecał, że na polsko-
-ukraińskiej granicy Ameryka-
nie zbudują tymczasowe silosy 
na ukraińskie ziarno. Rzecznik 
rządu Piotr Müller opowiadał mediom, że rząd współpracuje 
z amerykańskimi przyjaciółmi i uzgadnia kwestie techniczne. 
Może wysłannicy Morawieckiego nie znają angielskiego albo 
obie strony są tak zarobione, że brakuje im czasu na konkre-
ty? Na razie amerykańskie silosy to propagandowa ściema. 
A to, co przy granicy zbudowano, jest dziełem polskich firm 
paszowych.
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Czy to prawda, że faceci gotują lepiej niż kobiety?
Bartosz „snecz” DęBski,
szef kuchni, organizator  
warsztatów kulinarnych

Taki pogląd może wynikać z faktu, że 
kiedy powstawała współczesna kultura 
restauracyjna, na początku XX w. we 
Francji, mężczyźni gotowali częściej. Wy-
nikało to jednak nie z większych umiejęt-
ności, ale z tego, że była to jeszcze cięż-
sza fizycznie praca niż obecnie, wiążąca 
się m.in. z dźwiganiem żeliwnych garów. 
Jeśli chodzi o to, kto ma lepiej wyrobiony 
smak, z mojego doświadczenia wynika, 
że nie ma zasady, gdyż liczba osób uta-
lentowanych pod tym względem jest 
wyrównana wśród obu płci. Gdybym jed-
nak miał wskazać jedną z nich, to raczej 
kobiety, ale to bardzo subiektywne, bo ja 
gotowania nauczyłem się od mojej mamy.

Michał Markowicz,
menedżer Restauracji u Milscha

Umiejętność gotowania to bardzo 
indywidualna sprawa, zależna nie od 
płci ani wieku, ale od predyspozycji 

smakowych oraz doświadczenia, więc 
nie, to nieprawda. Bo nie ma co ukrywać, 
że pewnych rzeczy uczymy się dopiero 
z kolejnymi przygotowanymi potrawami, 
podróżami, wizytami w restauracjach. 
Nasz gust kulinarny kształtuje się przez 
całe życie i jest zupełnie niezależny od 
naszych pozostałych cech. Mówi się, że 
faceci lepiej gotują, bo większość zawo-
dowców to jednak mężczyźni, co wynika 
z tego, że zawód jest ciężki. Gdy wziąć 
na to poprawkę, nie ma już podstaw, by 
twierdzić, że płeć ma w tym kontekście 
jakiekolwiek znaczenie. Z wyczulonym 
smakiem niektórzy po prostu się rodzą, 
a inni potrafią go nabyć, próbując prze-
różnych rzeczy.

MagDa grzeByk,
dziennikarka i kulturoznawczyni,  
autorka bloga Krytyka Kulinarna

To zależy, kto odpowiada na to pytanie. 
A nieco poważniej: wytrenowane kubki 
smakowe nie mają płci. Rodzimy się z po-
dobną ich liczbą na języku i policzkach, 

ale różnie je trenujemy – to zależy od te-
go, jak najpierw jemy w domu, w dzieciń-
stwie, jak później rozwija się nasze zain-
teresowanie kuchnią, jak bardzo chcemy 
próbować nowych rzeczy i ile jesteśmy 
w stanie poświęcić dla tej pasji. A można 
dla niej poświęcić bardzo wiele. Gotowa-
nie to także wiedza, znajomość technik. 
Sądzę, że dobre gotowanie nie ma płci. 
Wciąż w domach gotują głównie kobiety, 
a w restauracjach w dużej mierze szefami 
kuchni są mężczyźni, ale na szczęście siły 
w obu tych miejscach rozkładają się coraz 
bardziej równomiernie. Spotkałam w ży-
ciu zarówno fenomenalne szefowe kuch-
ni, jak i nadzwyczajnych szefów kuchni. 
Płeć nigdy nie miała znaczenia, zawsze 
najważniejsze były pasja, wiedza, umie-
jętności i chęć rozwijania się.

Michał Błaszczak                   
 Czytelnik PRZEGLĄDU

Z pewnością meżczyźni gotują rzadziej. 
To chyba jednak nie dlatego, że robią to 
lepiej lub gorzej.
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